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N O W I N Y  CODZIENNE

Ż Y D Z I  B Y L I  W E W N Ą T R Z ,  Z a P A Z Ą  C I4 G LE  P O L IT Y ­
C Z N E  C IA Ł O  S Ł A B IĄ C Ą  I  N Ę D Z N IĄ C Ą .  C H O C IA Ż B Y  
N A W E T  TO  C IA Ł O  N IE  B Y Ł O  P O D Z IE L A N E , C H O C IA Ż ­
B Y  N A W F T  P C  'P O D Z IA L E  Z N O W U  Z J E D N O C Z O N E  Z O ­
STAŁO , P R Z E C iE Z  Z  TĄ W E W N Ę T R Z N Ą  SKAZĄ N I ­
G D Y  N IE  M OŻE N A B R A Ć  W Ł A Ś C IW Y C H  SOBIE  S I Ł  A N I  
C Z E R S T W  O S C l~

St Stasńc.
( „ O  prztjczynazt szkodliwości żijdów, 1816).

N r .  3  5 1 W arszawa, w torek 8 grudnia 1936 r. K r . - !  K i

S. 0 . SJ Ratujmy polskie sadownictwo!
v.ymowa publicznego dokumentu

Roz* lad zają; aplikantów w  Sądzie Okręgowym w W arszawie
Oostarcsono nam oapia doku 

mentu, starego wym owa prze­
kracza, wszystko, 00 dałoby się  
powiedzieć o niebezpieczeństwie 
zatydr-pnia polskiego sadowni­
ctwa, Jest to  rozkład za jęć ap li­
kantów sądowych (a  w ięc przysz­
łych sędziów i prokuratorów ) X  
wydziału Sądu Okręgowego w 
ty arszaw ie na miesiąc listopad.

Przytaczam y go poniżej do­
słow n ie:
R O Z K Ł A D  Z A J Ę Ć  D L A  P P .  A P ­
L I K A N T Ó W  X  W Y D Z I A Ł U  S Ą ­
D U  O K R Ę G O W E G O  W  W A R  
S Z A  W I E  N A  M I E S L j C  L I S T O ­

P A D  1936 R O K U  
S E S J E  T R Z Y O S O B O W E  

2 —  L  N u tm a i]
4 —  J. Goldberg 
9. —  M. B iyngajzeu  
1J. —  F . Rornwasseiówna 
16 —  Juaalbaum <
18 — T. Blumental
23 — J Karp
Ib —  I .  S z c za w in o m  Łc*
30  —  E .  F r e id L e r g .
S E S J F  J E D N O O S O B O W E  

T —  N .  Ib e ra l 
14  —  Ł  C y m - rm a n n o w a  
21  —  C . G l ik m a n ó w Ł a  
28. I . C y m m e n n a n o w „

B A D A N I E  Ś W I A D K Ó W  
•i w- T . B lu m e n t a l
1 2  —  N  in e r a l
13 —  N  I b e r t ’
11 —  C. Glikmanówna

18 —- 1. Szczaw inow icz 
25 —  Judelbaura.

D Y Ż U R Y :
1 seKeja;

2  J. Karp
5. I. Srczawinowicz 
7. 51 B rynga jzer
11 F. Kornwasserówna 
13. T. Blumental 
16. 1. Szczawinowicz 
18. J .  Goldberg 
20, F  Kornwasserówna.

2 sekcja:
3. I. Cyjnmernianowa
4. I. Nufman
6. T. Blumental
9. E. F re idberg
10. N .  Ib e r a l 
12. I. Nntmsn

13. J .  G o ld b e rg
l i .  I. Cymmermanowa 
17. T. Nutman
Łatw o stwierdzić, że wsrod 

wymienionych nazwisk nie ma 
ani jednego polskiego 

Faktów  podobnych możnaby 
przytoczyć dziesiątki. W  niektó­
rych ośrodkach procent żydów - 
aplikantów sądowycn wynosi 
okrągło lo o  procent. W  innych—  
waha się kolo 80 proc.

Tak w ygląda obecnie przyszłe 
sądovt nictwo w Polsce.

J ą i  jes t w  palestrze, wiemy 
croćby z  przebiegu ostatniego 
zebrania izby warszawskiej. 

M in ister Sprawiedliwości, Gra­
bowski, proponuje jako Środek

Pierwszy oszczerca
sam się zgłosił

„O rędownik W ielkopolski4* za­
mieszcza lis t jak iegoś p. Zt gmun 
ta N ow ick iego z  W arki, który 
tw ierdzi, że wstrzym aliśm y do­
stawę naszego pisma kolportero­
w i R osochadum u  w  Górze K a l­
warii, nr skutek groźby zydą Gai­
ki. Rusocłmcki m iał się rzekomo 
zwracać w  te j spraw ie clo nasze­
go pisma i otrzym ać odpowiedź, 
by „gaze ty  brał od żyda Całk’’ ".

W iadom ość ta jest całkowicie

Niesnaski
na tem at „

A jen c ja  „P re ss " (n ie  zawsze 
ścis ła ) utrzymuje, że aprobatę 
czynników m arodajnych uzyska­
ła deklaracja ideowa, opracowa­
na przez pułk. Koca i jego  sztab. 
M anifest, zaw ierający tę dekiara 
cję, ma być ogłoszony w  na jb liż­
szym czasie.

Rów-nocześnie z ogłoszeniem 
manifestu ideowego podjęte będą 
prace nad zorganizowaniem no­
w ej partń rządowej. W  p ierw ­
szym okresie swojej działalności 
nowa partia oparta będzie na sy­
stem ie .doboru e lita rnego" z wy­
kluczeniem szerszych kół ludno­
ści.

Form y organ izacyjne stronnic­
twa rządowego zapożyczone zosta 
ły  od faszyzmu włoskiego i h itle­
ryzmu niem ieckiego. Zasada wo­
dzostwa (F iih rerp rin zip '* ) ma 
być w  organ izacji nowej partii 
rządowej zastosowana w całej 
pełni.

Jak iwiPi-dzi dalej „P ress " fo r 
my organizacyjne, jak  i ideologia 
nowego stronnictwa budzą rosrą- 
cą opozycję w  dotychczasowym o-

W P iotrkow  e 
Trybunalskim
PR E N U M E R A TĘ  „A B C " Z A M A ­

W IA Ć  MOŻN A U  P .  T .  DO­

BRZAŃ SK IEG O . UL. S ŁO W A C ­

K IE G O  9

w łonie sanacji
ODOZU" płk. Koca

bozi- rządowym. Okoliczność ta 
każe przew iaywac prawdziwe nie 
spodzianki w  układzie w ew nętrz­
nych stosunków politycznych w 
państwie.

zniyśkraa. Żadnemu Calce w  Gó­
rze K a lw arii gazet nie dostarcza­
liśmy i  nie dostarczamy. P .  Ro- 
Lochac&i zgłasza! się do nas o do 
stawę naszego pisma przed dwo­
ma tygodniami. Rozpoczęliśm y ha 
dania, zm ie-zające do ustalenia, 
czy p Itesochackf posiada odpo­
wiednio kwalifikacje, gdyż do­
tychczas bezpośrednio gazet a-o 
Gary K a lw arii ani jemu, ani ni­
komu nie wysyłaliśm y.

N ie  wiemy, co skłoniło p. Zy 
gmunta Now ick iego do wyssania 
Z palca całej h istorii o dostawie 
gazet do Góry K a lw arii. Wobec 
oszczerczych zarzutów,, sprawę 
kierujem y na drogę sądową.

Nawiasem mówiąc, zapytujemy 
cny „O rędow nik  W ielkopolski" i 
„K u r ł-r  Poznański" zerwały ju ż 
stosunki z żydowskimi biurami 
ogłoszeń?

walki ze złem, wprowadzenie 
przymusowej praktyki sądowej 
dla wszystkich kandydatów do 
służby sądowej lub do adwoka­
tury. s

'T ego  rodzaju  praktyka, odo- 
wiązująca w  swoim czasie, ^ w o ­
dowała Jedyni- skuteczne ogra­
niczenie dopływu do adwokatury 
i sądownictwa młodych n irodow 
ców, czyli najcelniejszego elemen­
tu polskiego, dla którego uzyska­
nie nominacji aplikauckicli było 
najczęściej niedoścignionym ma­
rzeniem.

Wielki konkurs nagród
i r K C  n a  g w i a z d k ę

Dziś d r u k u je m y  15-ty kupon 
konkursowy. W yciąć i  zachować. 
Św ięty M ikołaj upodobał sobie 
loical „A B C " i etale przysyła dla 
naszych Czytelników coraz to no­
we dary. - 

C iekawe jak  zasłużą sobie nasi 
czyteln icy na miłe niespodzianki.
' Prosim y wszystkich uczestni­

ków konkursu, aby zaraz po od­
czytaniu zdania, t. j. 16-go grud­
nia oprócz rozw iązania nadesłali 
parę słów  wyjaśnienia, w  jaki 
sposób udało im  się odczytać i ile 
czasu na w, pośw ięcili.

Pon iew aż trzy  firm y  oprócz na­
gród dla Czytelników przysłały 
również trzy  nagrody dla Redak­
cji, prosim y o uważne czytanie

num trów poczynając od dnia dz. 
s-iejszego i zakomunikowanie Re­
dakcji jak i artykuł, fe lieton  i t- 
p. najlep iej im się podoDał.

Odpowiedzi te można przesy­
łać w raz z rozw iązaniem  konkur­
su nagiód  dla Czytelników.

Dwa lisy  nadesłane jako jedna 
z nagród, prezentują się bardzo 
pięknie i będą pierwszorzędna 
atrakcją dla szczęśliwych Czytel­
niczek. N agroay  zostaną rozdzie­
lone przez specjalne ju ry  w  skła­
dzie delegatów  Czytelników, A d ­
m in istracji i Redakcji.

Brakujące numery do nabycia 
w kantorze „A B C ", A le je  Jerozo­
limskie 3a.

Dramatyczne spotkanie z nutki-
Król chciał ptzemtwtć przez radio 

a l e  n i e  ^ o z w o l o r k o

L O N D Y N  7. 12. W edług opinii 
k ó ł dobrze poinform owanych * r ó l 
w / r a z a r  m m  za m Jm  w y g ło d z e n ia

pośrednim apelem, skierowanym 
do króla w  słowach: „ C o  b y  p o ­
m y ś la n o  o  królu, który v.obe< o-

a o  n a ro a u  a n g ie ls k ie g o  | iu d ó v . g ro m u  z a d a ń  w ła d z y  n ie  p o t r ą
im p e r iu m  p r z e m ó w ie n ia  p r z e *  r a ­
d io  i  p r z e d s ta w ie ń 1*  sw e g o  s t a ­
n o w is k a  w s p r a w ie  z a t a r g u  R zą d  
z a ją ł  w o b e c  z a m ia r ó w  k ró l?  s t a ­
n o w is k o  o d m o w n e .

W  k o ła c h  z b l iż o n y c n  do  d w o ru ,  
p o d k re  d a ją ,  ż e  s p o tk a n ie  s r ó la  z  
m a tk ą  b y ło  n ie z w y k le  d ia ia a t y c z  
ne . K r ó l  je s t  p r z e m ę c z o n y , od 
ł r z e c h  d n i n ie  z m ru ż y ł  o ka . Z a ,  
ró w n o  k r ó l  j a k  i  k r ó lo w a  m a tk a  
<>dbyU w  n ie d z ie lę  ro z m o w y  z  a r ­
c y b is k u p e m  C a n te r b u r y ,

W śród głosów poniedziałkowej 
prasy zasługuje na uwagę arty­
kuł wstępny „M orn ing  Post", 
podkreślający, i t  król znany jest 
z  swego oddania się interesom 
imperium Artykuł kończy

f i ł b y  oc jsunąć n a  u ła n  d r u g i  o so  
b 'o ty ć h  J p r a w  u c z u c io w y c h '

. sr Yorku w Londynie
-  L O N D Y N  7. 12. Książę i księż­
na Yoi-ku, którzy spędzili koniec 
tygodnia w W indsor powrócili w

m u

poniedziałek do Londynu. W  nie­
dzielę odw iedził ich ks. Kentu-

Towił&rzysz p. Simpson
L O N D Y N , 7. 12. Jak sdę OKazti- 

je, pani Simpyon towarzyszył w- 
ciągu całej podróży i  asystuje z 
polecenia króla obecnie w  Can 
nes lord :Brovmlow, jed er z lor­
dów przybocznych króla. ,

100 górników zasypanych żywcem
w  kopalni m eksykańskiej

Ę O N D YN , 7. 12 ..United
P ress" donosi z M exico C ity, że 
w  Chihuafaua 100 górn ików  w ko 
palni La P r  i eta zasypanych zo­
stało 1 rzez osuwające się głazy, 

gię • Kolumny ratownicze, kcóre w ak­

c ji swej napotkały na olbrzym ie 
trudności, zdołały dotychczas u- 
ratować trzy  osoby.* Istn ie je  oba 
wa, ze reszta górników zginęła 
pod gtazami.

N I C I  — J E D W A B -  W F Ł N A

O  ż ó ł t ą  t a f i ę
P U a ln - m y  w  n u m e r z e  n i e ­

d z i e l n y m  o  k o n ie c z n o ś c i  g ł ę ­
b o k ie g o  p r z e w r o t u  u m y s ł o w e ­
g o  P o ls c e ,  k t ó r y  m .  im  p o ­
le g a ć  m u s i  n a  w y p le n i e n iu  t a k  
z g im n y c h  d l a  P o l s k i  ż y d o w ­
s k i c h  w p ł y w ó w  u m y s ł o w y c h .  
O  z g u b n o ś c i  t y c h  w p ł y w ó w  
b y ł a  m o w a  n a w e t  n a  j e d n y m  
z  " o s t a t n ic h  p o s ie d z e ń  S e jm u ,  
g d z ie  n a  n ie b e z p ie c z e ń s t w o  ż y ­
d o w s k i c h  w p ł y w ó w  k u l t u r a ł -  
n s c h  w s k a z y w a ł  p o s .  F f o p p e .  
A l e  z a n im  d o p r o w a d z a m y  d o  
c a ł k o w i t e g o  p r z e w r e  fn  u m y ­
s ł o w e g o ,  z a n im  w p ł y w y  ż y ­
d o w s k ie  w  p o lo k ie j  m y ś l i  n a ­
le ż e ć  b e d a  c a ł k i e m  d o  p r z e ­
s z ł o ś c i  t r z e b a  p r z e p r o w a d z i ć  
c a ł y  s z e r e g  z a i z ą d z e ń  t y i t t c r a -  
s o w y c h ,  d o r a ź n y c h ,  k t ó r e b y  
o d r a z u  u s u n ę ł y  n a j g r o ź n ie j s z e  
p r z e j a w y  k ie b n - z p ie c z e ń s t w a .

T a k im  ś r o d k ie m  t y m c z a s o ­
w y m  d o  r a i  n y m  b y ł o b y  c a j k e - i  
v i t e  u j a w n ie n i e  w p ł y w ó w  ż y ­

d o w s k ic h ,  d z i a ł a j ą c y c h  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  d z i e d z in a c h  n a ­
s z e g o  ż y c i a  k u l t u r a ln e g o .  G d y ­
b y  p o w ie m  i  o ia k ,  c z y t a j ą c '  
u t w ó r  l i t e r a c k i ,  a r t y k u ł  p o l i ­
t y c z n y ,  z  g ó r y  b y ł "  p o i n f o r ­
m o w a n y  o  t y m ,  i e  j e s t  to  t w ó r  
d u c h a  ż y d o w s k ie g o ,  n ie b e z p ie ­
c z e ń s t w o  o d d z i a ł y w a n i a  W p ł y ­
w u  ż y d o w s k ie g o  b y ł o b v  w y ­
d a t n ie  z m n ie j s z o n e .  D z i ś  n a j ­
g r o ź n ie j s z e  n ie D e z p ic c z e ń s t w o  
p o le g a  n a  t v m ,  że  P o l a k  m y ś l i  
ż y d o w s k ie  t r a k t u j e ,  j a k o  m y ­
ś l i  p o l s k i e  i  d la t e g o  u le g a  i c h  
w p ł y w o m  i

N a j p r o s t s z y m  b y ł o b y  z a k a ­
z a ć  ż y d o m  w  o g ó le  p i s a n i a  p o  
p o l s k u .  S ą  o n i  vv i y m  s z c z ę ś l i ­
w y  m  p o io ż e n iu  o d  n n w c h  n a ­
r o d ó w ,  z e  z a m ia s t  j e d n e g o  j e ­
ż y k a  m a j ą  a ż  d w a :  h e b r a j s k i* !  
ż a r g o n .  J e ś l i  j u ż  n i e  l i c z y ć  
e s p e r a n t a ,  k t ó r y  j e s t  r ó w n ie ż  
w y t w o r e m  d u c h a  ż y d o w s k i e ­
g o . S k o r o  j e d n a k  j e s t  s z e r e g

ż y d ó w  d o  te g o  s t o p n ia  a n t y ­
s e m ic k o  u s p o s o b io n y c h ,  z e  n ie  
c h c ą  u ż y w a ć  ż a d n e g o  z e  s w y c h  
j ę z y k ó w ,  t o  j e s t e ś m y  n a  t y le  
l i b e r a l n i e  u s p o s o L ie n i ,  ż e  m o ­
ż e m y  im  p o z w o l i ć  u ż y w a n ia  
j ę z y k a  p o ls k ie g o .

N a j s k r o m n ie j s z y m  j e d n a k  
w a r u m d e m  j e s t  w y lr a ż n e  o z n a -

n t ń y s ł o w o ś d  z y d o w -

>  łj
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B A W E Ł N A
JEDW AB

óo  szydid z ;e ła

W t e d y  d o r a ź n e  n ie h e z p ie -  FABR\KA
c z e ń s t w o  o d d z - a ł y w a n i i  ż v - 
d o w s k ie j  m y ś l :  b y ł o b y  w  z n a ­
c z n y m  s t o p n iu  u s u n ię t e .  R o ­
b o t n i k  p o l s k i  c z y t a ł b y  z  o  w ie ­
le  w ię k s z y n r  k r y t y c y z m e m  
„ D z i e n n i k  P o p u l a r n y "  o z n a ­
c z o n y  ż ó ł t a  ł a t ą ,  k t ó r a  m i a ł a

W Ł C N *
do r*raw

0

ż y d o w s k i e j  o z n a k ą ,  k t ó r a b y  
ś w ia d c z y ł a  o  je g o  p o c h o d z e ­
n iu .  N a jw ł a ś c iw s z y m  o z n a c z e ­
n ie m  b y ł a b y  ż ó ł t a  ł a t a ,  u ż y ­
w a n a  i u ż  d l a  t e g o  c e lu  w  ś r e d ­
n io w ie c z u .  A l e  o s t a t e c z n ie ,  
g d y b y  to  o z n a c z e n ie  ż y d o m  
s ię  n ie  p o d o b a ło ,  g o t o w i  b y l i ­
b y ś m y  s ię  z g o d z i ć  n a  g w ia z d ę

o z e n ie  k a ż d e g o  1 o z ię b *  m y s i i  h j  u p r z e d z a ć  k a ż d e g o  P o l a k a ,
‘ ’  ż e  j e s t  t o  o r g a n  p .  M u s z k a t e n -

b l i t a .  P o w a ż n i  z i e m ia n i e  n ie  
w i e r z y l i b y  b e z k r y t y c z n i e  w  
k a ż d e  s ł o w o  s t a r u s z k a  „ C z a ­
s u " ,  g d y b y  n i e k t ó r e  j e g o  a r t y ­
k u ł y  r ó w n ie ż  o z n a c z o n e  b y ł y  
ż o ł i ą  p l a m ą  w s k a z u j ą c ą ,  ż e  
n a p i s a l i  j e  ż y d z i .

T a n i c h  p r z y k ł a d ó w  m o / .n a -

M. CnOCcCi.;
k c jm s .rs e m  rt. P. 

w  t t> 1 s x u

S a lo m o n a  a  n a w e t  b y l i b y ś m y  p y  c y t o w a ć  w ię c e j .  A  p r z e c ie ż  
n a  t y le  l i b e r a l n i ,  ż e  z d e c y d o ­
w a l i b y ś m y  s ię  n a  o g ł o s z e n ie  
s p e c j a ln e g o  k ó n k u r s u  w ś r ó d
g r a f i k ó w  ż y d o w s k i c h  n a  u s t a ­
l e n ie  s p e c j a ln e j  o z n a k i ,  k t ó r ą  
b y ł y b y  z n a c z o n e  w s z y s t k ie

n a w e t  z  p u id c t u  w id z e n i a  g r a  
: i c z n c g o  w p r o w a d z i ł o b y  s ię  
d o  p r a s y  p e w n e  u r o z m a ic a n ie ,  
g d y b y ś m y  o b o k  s p o t y k a j ą c e ­
g o  s ię  w  t y m ł a c h  a j r k i ó r y c h  

C D o k o ń c z e n ie  n a  s t r .  2 -e j) .

Pan Prezydent K. P . m ianował 
dotychczasowego komisarza .g e ­
neralnego R. P. w  Gdańsku dr. 
Kazim ierza Papee posłem nad­
zwyczajnym  i m inistrem  pełno­
mocnym przy rządsie czeskosło- 
wackim w  Pradze. Jeanocześnie 
Pan Prezydent m ianował dotych­
czasowego charge cćaffa lres w  
Pradze p M ariana Chodackiego 
Kom isarzem  generalnymi it. P 
w Gdańsku.

Nasze pismo, jak  Czyteln icy 
przypom inają sobie p ierw sze do­
niosło o nom inacji pana Chodąc* 
kiege.

m m

A  n r o s z ą  ż y d o m !

Iskupy i .--inteczn • tylko u Polaków!


